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F ranciszek  Z a k r z e w s k i . — ( .Redaktor odpow iedzia lny za rogu-

R  Z Ą  O N A R U D O  W Y.
J u z  (3 u ni n y WócJz R o s s y i s k i  F e l d m a r s z a ł e k  

© y b i c z  n a s z e d ł  z i e m i ę  n a s z ą .  J u z  k r ó w  s ł o ­
w i a ń s k a  p ł o n i e  w s p r a w i e  w o l n o ś c i ;  w i e d z i e  
on l i c z n e  s z e r e g i  f io ss j a n  i M o s k a ł ó w  na  p o ­
g n ę b i e n i e  n a s z e  u z b r o j o n e ;  o d e z w y  j e g o  I c h n ą  
s r o m o t n e m  p o n i ż e n i e m ,  j a k b y  n a s  p o c z y t a ł  
tb j aka ’ , d ’ b a r b a r z y ń s k ą .

N i e  u s t r a s z y  nas R o d a c y :  w t e k w a g i  i n a ­
p a ś ć  m ę ż n i e  o d e p r z e m y .  W i e  .to świa t  c a ł y ,  
t e  P o l a c y  u t a j ą  c h a r a k t e r  w p j e n n y :  d o s y ć  j e s t  
u d e r z y ć  n o g ą  w tę  ś w i ę t ą  z i e m i ę  , a by  i  ni ej  
z b r o jn e  w y s t ą p i ł y  huf ce  oą o b r o n ę  O j c z y z n  V. 
D o w i e d l i ś c i e  t e g o  i w tćj  p o t r z e b i e  z i o m k o ­
w i e ;  d o ś ć  l i c z n e  są  juz. wa s ze  z a s t ę p y ;  n ie  
l iczbą  w s z a k ż e ,  l ecz  c n o t ą  w a l c z ą  M ę ż o w i e .  
N i e ę h  o n a s  p o w i e d z i a n o  n ic  b ę d z i e ,  ż e  c z ł o ­
w i e k  t r a c i  w k a j d a n a c h  ż ą d z ę  n a w e t  i ch  z e r ­
wani a.  N ie  d a j m y  p r a w a  C e s a r z o w i  M i k o ł a  - 
j o w i , a b y  d o  n a s  m ó g ł  w y r z e c :  O N a r o d z i e !
d o  n i e w o l i  s t w o r z o n y !  N i e  s p o d z i e w a ć  s i ę ,  
a j e d n a k  c h c i e ć ,  to s t a n o w i  Męż-a ! A w i ę a d o  
b r o n i !  do  b r o n i !  N i e c h  k a ż d y  P o l a k  ' ś p i e s z y  
d o  w a l k i !  N i e c h  s t o p y  z i e m i  n a s z e j  n i e  z d o ­
b ę d z i e  n i e p r z y j a c i e l ,  t y l k o  k r w i ą  n a s z ą  p r z e .  
s i ą k ł ą  i na s le rc z . on ą  k o ś c ia mi  « a s z e m i ! L e c *  p r e c z  
od  nas  m y ś l i  t r a p i ą c e !  b ą d ź m y  go t owi  z  c a ł ą  
d z i e l n o ś c i ą  d u s z y ,  na  p r z e c i w n o ś c i  j a k i e  n as  
s p o t k a ć  m o g ą :  u f a j m y ! że  p r z e j d z i e m y  ś w i ę ­

t e  r z e k i  na s ze  B o g i  N i e m e n !  p o d a d z ą  n a m  d ł o ń  
p r z y j a z n ą  b r a c i a  nasi  L i t w i n i !  P o w s t a n i e  d a ­
w n e  K r ó l e s t w o  n a s z e ,  w c a ł e j  n i e p o d l e g ł o ś c i ! ,  
to  j e s t  c e l  t e j  św ię te j  w o j n y , t o  j e s t  w a r u ­
n e k  p o k o j u !  n i e  z ł o ż o n y  b r o n i ,  p ó k i  n i e  
o s i ą g n i e m y  s k u t k u  t y c h  n i e o d z o w n y c h  ż y c z e ń  
c a ł e g o  n a r o d u  , l u b  Z a g r z e b ie m y  s i ę  w g r u z a c h  
k o c h a n e j  O j c z y z n y  ! P o n i e s i e m y  Z a b a ł k a ń s k i e -  
n.i! uodzCfwi ,  i f ję b i a ł e  c h o r ą g w i e  s ł u ż a l c z y c h  
l u d ó w  t y c h  t a m  o k o l i c ,  a l e  o j c z y s t e  P l a t e  f V .  
ł y  n a s z e ,  na c z e l e  wo jsk  n a s z y c h  n i e s i o n e ,  n  
k t ó r y m i  p ó j d z i e  n a r ó d  c a ł y  !

W t y m  d u c h u  R z ą d  N a r o d o w y  p o k ł a d a j ą c  
u f n o ś ć  w d z i e l n o ś c i  N a r o d u  , na o d e z w ę  F e l d ­
m a r s z a ł k a  Z a b  i ł k a ń s k i e g o ,  s t a n o w i  i o zn aj -  
m u j e :  że u z n a n y  b ę d z i e  za  z d r a j c ę  O j c z y z n y  
i j a k o  t a k i  k a r a n y :  i .  K a ż d y ,  k t ó r y b y  W o j ­
s k u  n i e p r z y j a c i e l s k i e m u  d o s t a r c z a ł  ż y w n o ś c i  
l u b  j a k i c h k o l w i e k  p o t r z e b ,  j a k i e j k o l w i e k  p o ­
m o c y  c z y n e m ,  c zy  t e ż  r a d ą  l u b  d o n i e s i e n i e m .  
2.  K a ż d y  c o b y  n a l e ż a ł  d o  D e p u t a c y i ,  j ak i e j  
wó d z  R o s s y j s k i  w z y wa  od m i e s z k a ń c ó w  K r ó ­
l e s t w a .  8.  K a ż d y  u r z ę d n i k  d a w n e g o  R z ą d u  , 
u s u n i ę t y  p r z e z  R z ą d y  r e w o l u c y j n e ,  k t ó r y b y  
w r ó c i ł  d o  u r z ę d o w a n i a  , na  w e z w a n i e  w ł a d z  
r o s s y j s k i c h .  4 .  K a ż d y  k t ó r y b y  p r z y j ą ł  u r z ą d  
o d  w ł a d z  r o s s y j s k i c h .  5.  K a ż d y  n a k o n i e c  m i e ­
s z k a n i e c  , p r z e k o n a n y  o j a k i e b ą d ź  w s p i e r a n i e  
r z ą d u  i w o j s k a  r o s s y j s k i e g o .



( l i i  )

P O L  A C Y! P e ł n i  j e s t e sm y  nadz ie i  i 
n rgz twa ,  n ie  as l ra szą  se r ca  waszego p r z e c i ­
wności ;  dotrwacie  na polu s ł awy i boju.  R a ­
czej nam zg inać ,  niż w poniżeni i* 'i n i ewol i  
p r z e d ł u ż a ć  by t  n ik c z e m n y !

Warszawa,  dnia  7 lu t ego  J 8 3 I .  __  P rez e s
r ządu  A.  X.  Gzctrtovyski. —  C z ło n k o w ie :  W. 
Nietnojowski.  T .  M oraw ski,  S, Hcvrzykowski,  
J. Lelewel.  —  (Z go d no  z o ry g i n a ł e m )  r a d c a  
s e k re t a r z  j e n e r a ln y  A.  Plichta.

R O Z K A Z  D Z I E N N Y
W kwaterze głównej 

w Warszawie Dnia 6 lutego 1331.

Postępuj,-j aa  wyższe  s t o p n i e ,  w ko m p an j i  
r ak i e t n i k ów  pieszych:  S i e r ż an t  s t a rs zy  S k o ­
r u p s k i  Micha ł  , i Podo ff i c er  3ej  k l a s sy  Swie -  
i a cz yń sk i  Fe l i x ,  na Podpo ruczn ików.  W ly m  
p u ł k u  s t r ze lców p i e s z y c h ,  podoff icer  P a s z ­
kowsk i  J ó z e f ,  na p od po ru cz n ik a .  —  Mają so­
bie p r zy zn a ny  s topień  kapi t ana :  Adju t an t  po ło­
wy' p rzy  Nacze lnym Wodzu s i ł y  zbrojne j  n a ­
ro d o w e j ,  po ruczn ik  Lesk i  S t a n i s ł a w ,  i a d j u ­
t an t  połowy przy  J e ne r a l e  dywizyi  Wojczyń - 
sk in i  , G u be rn a t o r ze  mias t a  S to ł ecznego  W a r ­
szawy , po ruc zn ik  Wojczyńsk i  J a n .  —  P r z e z n a ­
czeni  zostają:  Dowódzca  2e j  kom pan ji p o z y ­
cyjnej  a r t y l l e r j i  p i e s ze j ,  p o d p u ł k o w n i k  P i ę t ­
ka F ranc is zek  , n a  dowódzeg 2ej  b ry ga d y  a r ­
t y l l e r j i  p i e s ze j ,  z a t r zymując  dowódz two r z e ­
czonej  kompan j i .  —  Z 2go p u ł k u  s t r ze lców 
pieszych:  po rucznik  Czyżewsk i  I g n a c y ,  na ad-  
j u t anl a  polowego p rzy  J en e r a l e  b r y g a d y ,  C z y ­
żewskim , dowódzcy 3ey b ry g a d y ,  2ej  dywizy j  
p iechoty .  —  Wraca  do s ł u ż b y  i p r z ezn acz on y  
zos t aje :  Na ad ju t an t s  polowego p r z y  n a c z e l ­
ny m  Wodzu s i ły  zb ro jne j  na ro do we j :  Uwol ­
n iony  ze  s ł u żb y  z p u ł k u  3go s t r z e l ców k o n ­
nych , ma jo r  B ł ędowsk i  A l e x a n d e r ,  w s t opn iu  
p o d p u łk o w n ik a  Wracają,  do s ł u ż b y  i u m i e ­
szczeni  zos t ają :  W 5ym p u ł k u  s t r z e l ców p i e ­
szych.  Uwolni en i  ze s ł u ż b y :  z dawnego lOgo 
p u ł k u  p iechoty Xies twa  Wa r szawsk i ego ,  k a p i ­

t an  S tokowski  A ndrze j  , i dozorca  w k o rp us i e  
i n ż y n i e r ó w  P i e t r as i ewicz  I g n a c y ,  w s t opn iu

p o ru c z n i k a . — W  wojsku:  uwoln iony  ze s ł u żby  
p o d o u łk o w u ik  Z ie l i ń sk i  K a r ó l , z p r zy ko m -  
mende r owa n ie m do Kommis sy i  Rządowej  Wojny  
i uwolniony  ze s ł u ż b y ,  m a j o r  Ka spe row sk i  
Adain.  — . Wchodzi  w s ł u ż b ę  i umie szczony  
zostaje:  W szt abie  kwa te rmi s t r zos twa  g e n e ra l ­
neg o :  uwo ln iony ze s ł u żby  , z wojska A us t ry -  
ackiego , po dpo ruczn ik  h rab ia  Kras i cki  Kaz i ­
m i e r z ,  w t ymże  s t opn iu .  —  Umieszczen i  zosta- 
i ą :  W wojsku:  z k o rp us u  ż a n d a r m i r y i  , p o r u ­
cznik J aworsk i  Marcin :  W k o r pu s i e  I nwa l i ­
dów i wet eranów:  z korpusu,  ż an d a r m er y i  ,
kap i t an  Malski  Anton i  , z p r z ezn acz en i e m do 
lej, kompan j i  i n w a l i d ó w . —  P rz en i e s i on y  zo ­
staje:  Z Igo p u ł k u  u ł a n ó w ,  p odp o ru czn ik
L ipowsk i  Jó ze f ,  do Sgo p u ł k u  pi echoty  l i ­
niowej .

Naczelny wódz, s i ły  zbrojnej narodowej
(podpisano) M. RAD&1W1ŁL. 

zgodność z oryginałem , szef sz tabu głównego, 
jenerał  b rygady  M roziński.

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
iNaczelny wódz w yjechał  do wojska,.

Wisła, spodz iew ać  się można, w kró tce  pus'ci.
Wczoraj na linji bojowej , .z  naszej s t r o n y ,  m ia ły  '  

być  powysyłane  mocne rekonesanse.
Piękny pułk M azurów p rz y b y ł  wczoraj do stolicy.
Rożniecki i Nowosilrow powołani do Petersburga, 

i w gazec ie  dworskiej nazwani znakom itym i mężami, i 
U dworu rosśyjskiego nie znają  w id a ć ,  ty lko  zna- j 
komitość zbrodni.

Je n e ra ł  S ieraw ski  śc iągnął fo rm ujący  się pułk ^ 
» złotej chorągwi >, do Zamościa. P u łk o w n ik  Obur- . 
s k i , cofnął swoich K rakusów  z Augustowskiego 
w g łąb  kraju.

Naczelny wódz ogłosi ł  rozkazem dziennym z dnia 
7 b. m. , iż korpus żandarmerji,  k tóry  przesta ł  pe ł­
nić s łużbę tej broni i do czynnej w polu s łużby zo­
sta je  pow ołanym , nosić odtąd będzie nazwisko Ka­
rabinierów konnych,

W P oznan iu  chciano ustanowić kom ite t  do za rz ą ­
dzania  dóbr zasekwestrowunych : nikt nie chciał się  :Ą 
podjąć sekwestrato-rstwa; chłopy  bowiem dali po­
znać ,  że m ają  jeszcze kosy, um ie ją  ich użyć, i upo­
mną się k rzy w d y  swoich współobywateli .

Moskale w m aw iają  w żołnierzy  swoich , że są pro­
wadzeni na Francuzów : że w W arszawie są wielkie 
z ab u rz e n ia , że Chłopicki i C zar to rysk i  z a b ic i , że 
Polacy czekają  z upragnieniem przy  bycia moiew-sl^
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sR.ich zas tępów i t ym podobne kłamstwa.  P r z y  
p ierwszem spot kan iu ,  poznają prawdę.

K a s s a  z  Ł o m ż y  p r z y b y ł a  do s to l icy  w czo ra j  w  
n ocy .  W niedzie lę  ze sz łą ,  M oska le  byli  od m ias ta  t e ­
g o  o m il  pięć.

P r z e z  W ło d a w ę ,  ile  d o tąd  w ia d o m o ,  w eszło  m o ­
sk ie w sk ic h  24 a r m a t ;  od U śe i iu g a  18. W ty c h  s t r o .  
n a c h  d o w o d z ą  n ie p r z y j a c i e l e m ;  K r e u tz  i G e ism ar .

D o ch o d z ą  w ia r y g o d n e  w ia d o m o ś c i ,  że  w ojsko  n ie­
p r z y j a c ie l s k ie  do n a jw y ż s z e g o  s to p n ia  zniechęcone .  
C e sa rz  d la  w la n ia  w  ich  dusze  z a p a łu  i p a t r i o ty z m u ,  
k a z a ł  w y l ic z y ć  k a ż d e m u  ru b la : ,  t a k  p a t r jo ty c z n e m i  
sz e re g a m i  chce ś w ia t  podbijać .

D o  p u łk u  j a z d y  w w d z t w i e  p łock iem  u f o rm o w a n e ­
go ,  w szed ł  j a k o  ocho tn ik  s t a ro z a k o n n y  Ja k ó b  L u b ­
sk i , z  m ia s t a  L ip n a .

N ie k tó r z y  z  r e d a k to ró w  N o w e j  P o lsk i  z a m y ś la ją  
d o p ie ro  u d a ć  się d o , w o j s k a :  czyli  do sz e re g ó w  p o ­
sp ie szą  i ja k  posp ieszą ,  nie z a n ie d b a m y  dopieść. Z a ­
rz e k l i ś m y  się k łó tn i  m a ły c h  i  drób  hej- p o l e m ik i ; 
n a  pociski nęd zn e  N o w ej  P o lsk i  w N rz e  34 um ie sz ­
c z o n e ,  o d p o w ie d z ie l i ś m y  ju ż  w piśmie naszem  z dn ia  
7 b. m . S a m a  r e d a k c ja  ż a łu je  z a p e w n e  p łask ic h  kon­
c e p t ó w ,  k t ó r e  w t a k  w ażn y c h  dla  k r a ju  c h w i l a c h ,  
p o d o b n e  s ą  do i s t o tn y c h  b ła z n o w a ć .

W Irland j i  a r e s z to w a n o  0 'C onneUa; w szy scy  g a n ią  
ten  k ro k  p o r y w c z y  rząd u .

Kon,[missj . i  r z ą d o w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
i  P o l i c j i ,  p o d a j e  n i n i e j s z e m  do  p u b l i c z n e j  
w i a d o m o ś c i ,  że  P a n  A l e x a n d r o w i c z , b u r m i s t r z  
m i a s t a  O s t r ó w ' ,  w W d/ . ł w i e  P ł o c k i e m  p o ł o ż o ­
n e g o  , n i e s ł u s z n i e  i j a k  s i ę  o k a z a ł o ,  j e d y -  
n i e  p r z e z  n i e n a w i ś ć  p r y w a t n ą ,  o s z k o d l i w ą  
d l a  k r a j u  k o r r e s p o n d e n c j ą  o b w i n i o n y  ,  i z t e ­
go p o w o d u  p o d  S ą d  W o j e n n y  o d d a n y ,  w z a ­
r z u c i e  p o w y ż s z y m  w e d ł u g  o d e z w y  s z tab u g ł ó ­
w n e g o ,  z d .  29 s t y c z n i a  r . b -  N.  2 1 5 6  do  k m n i i s -  
sy j  r z ą d o w e j  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i po l ic j i  u» 
c z y n i o n e j , zą n i e w i n n e g o  " uz n an y m z o s t a ł .

( A .  n.  ) W z a m i a r z e  o k a za n i a  N a r o d o w i  n a ­
s z e m u ,  w o b e c n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  j ak F r a n ­
c u z i  p o j ę l i  d u c h  i p o t r z e b y  r e w o l u c j i  w k o ń ­
cu z e s z ł e g o  w i e k u  z d z i a ł a n e j  , m a m  Zaszczyt  
u p r a s z a ć  s z a n o w n ą  r e d a k c j ą  o u m i e s z c z e n i e  
w swoi in d z i e n n i k u  w i a d om oś c i  n a s t ę p u j ą c e ;  
p ra w o r e w o l u c y j n e ,  u c h w a l o n e  p r z e z  k o n w e n ­
cją n a r o d o w ą  w r o k u  1793.

Z w a ż y w s z y . . . .  W s z y s c y  F r a n c u z i , s ą  p o w o ł a n i  
d o  n i e u s t a j ą c e j  s ł u ż b y  w o j e n n ć j .  Z a ł o ż o n ą

z o s t a n i e  n a d z w y c z a j n a  f a b r y k a  b r o n i  w s z e l k i e ­
go r o d z a j u ;  k o n t r y b u c j e  w  n a t u r z e  b ę d ą  n a -  
ł ó z o n e  c e l e m  p r z y s p o s o b i e n i a  w i e l k i c h  z a p a ­
sów.  G d y  m ł o d z i e ż  w y s t ą p i  d o  bo j u . ,  ż o n a c i  
p r z y w o z i ć  b ę d ą  ż y w n o ś ć  l u b  się  z a j m ą  k u ­
c i e m  b r o n i .  N i e w i a s t y  s z y ć  b ę d ą  o d z i e ż ,  c z y ­
n i ć  p o s ł u g i  w l a z a r e t a c h ,  dz ie c i  s k u b a ć  s i a r -  
p j ą  , s t a r s z y z n a  p r z e m a w i a ć  d o  l u d u  po  m i e j ­
s c a c h  p u b l i c z n y c h  d l a  w z b u d z e n i a  o d w a g i  w o-  
b r o ń c a c h  w o l n o ś c i ,  a c z c i  k u  s a m o d z i e l n o ś c i  
r z e c z y  p o s p o l i t e j .  G m a c h y  p u b l i c z n e  z a m i e ­
n i o n e  b ę d ą  na  k o s z a r y ,  p b e e  p u b l i c z n e  n a  
w a r s z t a t y  b r o n i .  P o  p i w n i c a c h  w y d o b y w a n y  
b ę d z i e  o s a d  s a l e t r z a n y .  B r o ń  k a l i b r o w a  s ł u ­
ż y ć  m a  f r o n t o w y m ,  s t r z e l b y  m y ś l i w s k i e  u-  
ż y t e  b ę d ą  do  s ł u ż b y  w e w n ę t r z n e j  p rz ec iw ko ,  
n i e p r z y j a c i o ł o m  r e w o l u c y i ;  w s z y s t k i e  k o u i e  
b ez  w y j ą t k u  b ę d ą  z a j ę t e  w r e k w i z y c j ą .

P o s i e d z e n i e  i zb  s e j m o w y c h  p o ł ą c z o n y c h  <ł.
3 go l u t e g o .

P r z e d m i o t e m  d y s k u s s j i b y ł p r o j e k t  w dn iu .  wczo,-. 
r a j s z y m  już  do  izb p o ł ą c z o n y c h  w p r o w a d z o n y  o 
p r z y s i ę d z e ,  w y z n a n i u  w i a r y  p o l i t y c z n e j  i x ię -  
gach  d o  z a p i s y w a n i a  s i ę  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń ­
ców k r a j u ,  iż  p r z y s t ę p u j ą  d o  p o w s t a n i a .  P o  za-  
g a j e n i u  s e s s j i , s e n a t o r  k a s z t e l a n  B n i ń s k i  o ś w i a d ­
c z y ł ,  iż j a k k o l w i e k  n i e  p r z e c i w i a  s i ę  p r z e p i s o m  
o b j ę t y m  w p o d a n y m  p r o j e k c i e , u w a ż a  p r z e c i e ż ,  iż 
o b e j m u j e  b a r d z o  r ó ż n e  p r z e d m i o t y ,  że  z a t e m  
p o w i n i e n  b y ć  n a  k i l k a  o d d z i e l n y c h  u c h w a ł  r o z ­
d z i e l o n y .  S e n a t o r  k a s z t e l a n  B n i ń s k i  uwa ża j ąc  
k o n i e c z n o ś ć  w y z n a n i a  wi ar y p o l i t y c z n e j ,  m n i e ­
m a ł ,  iż d w a  p r z e p i s y  o p r z y s i ę d z e  i o x i ę -  
g a c h  s ą  po  n a j w i ę k s z e j  c zęśc i  n i e p o t r z e b n e .  
Co  s i ę  t y c z e  b o w i e m  p r z y s i ę g i ,  t a  j u ż  w y k o n a n ą  
z o s t a ł a  p r z e z  c a ł y  n a r ó d  w ob u i zbach,  p r zez  
n a c z e l n e g o  wodz a  i p r z ez  d u c h o w i e ń s t w o ,  p o ­
w t a r z a n i e  w i ęc  p r z y s i ę g i  j e s t  n i e p o t r z e b n e i n .  
C o  s ię  zaś  t y c z e  x i ą g ,  aby  s ł u ż y ł y  z a  d o w ó d ,  iż 
w s z ys c y  p r z y s t ę p u j ą  do p o w s t a n i a ,  n a l e ż a ł o b y  
p r z y n a j m n i e j  u w o l n i ć  od  t e g o  g m i n y ,  te 
b o w i e m  i dąc  d o b r o w o l n i e  p o d  s z t a n d a r y  o b r o ń ­
c ów,  j uż  d a ł y  n a j l e p s z y  d o w ó d ,  i ż  są p r z y c h y l -
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n e  s p r a w i e  o g ó ł u .  K a s z t e l a n  D e m b o w s k i  p r z e .  
c i w n i e  b y ł  s z c z e g ó l n i e ]  j i k o  w y z n a n i u  w i a r y  
p o l i t y c z n e j , u w a ż a j ą c  i ż  p r z e z  n i e  n i e t y l k o  o b c y c h  
r z ą d ó w  a l e  i l u d ó w  d o  n a s z e j  s p r a w y  n i e  p r z y -  
w i ą ź e m y .  I I z a d y  b o w i e m ,  a s z c z e g ó l n i e j  n a s z y c h  
s ą s i a d ó w  n i e  p r z y j m ą  c h ę t n i e ,  i* c h c e m y  m i e ć  
r z ą d  k o n s t y t u c j i n y .  L u d y  zaś  E u r o p y  , k t ó r e  
w a l c z ą  d z i s i a j  o z a s a d ę ,  ż e  c a ł a  w ł a d z a  p o c h o ­
d z i  o d  n a r o d u ,  b y n a j m n i e j  z  t e g o  w z g l ę d u  n i e  
b ę d ą  z a s p o k o j o n o ,  p r o j e k t  b o w i e m  p r z e d s t a w i o ­
n y  b y n a j m n e j  n i e  o b j a ś n i a  j a k  u w a ż a m y  m o n a r ­
c h o  c z y  j a k o  r z ą d z ą c e g o  p o d ł u g  wo l i  n a r o d e m  
j a k  t r z o d ę ,  c z y  j a k o  r z ą d z ą c e g o  p o d ł u g  w o l i  
i ż y c z e n i a  l u d u .  P o s e ł  L  •> ( Jucho  Wski  z a b r a w s z y  
g ł o s  d o w o d z i ł ,  iż. s z c z e g ó l n i e j  w o b e c n e j  c h w i l i  
g d y  j u ż  n i e p r z y j a c i e l  n a  s z e d ł  n a s z ą  z i e m i ę ,  w i n ­
n i ś m y  b e z  z w ł o k i  p r z y j ą ć  , p r z e d s t a w i o n y  p r o ­
j e k t ,  k l ó r y  m a  n a  c e l u  z w i ą z a ć  c a ł y  n a r ó d  ssl -  
n e t n i  o g n i w a m i  p r z y s i ę g i .  P o s e ł  S w i d z i u s k i  
s z c z e g ó l n i e j  o p o n o w a ł  s i ę  pk w g ł o s o m  n i e ­
k t ó r y c h  c z ł o n k ó w  s e n a t u ,  j a k o b y  w p r o w a d z o n y  
p r o j e k t  b y ł  n i e p o t r z e b n y  u l ,  u w a ż a j ą c  i ż  p o d o b n e  
z d a n i e  u w ł a c z a '  i z b i e  p o s e l s k i e j ;  i z b a  p o s e l s k a  
b o w i e m  z  p r z e z n a c z e n i a  s w e g o  w i n n a  r e p r e ­
z e n t o w a ć  p o t r z e b y  c h w i l o w e  k r a j u  ; t w i e r d z i ć  
z a t e m ,  ż e  p r o j e k t u  p r z e z  n i ą  w p r o w a d z a n e  s ą  
n i e p o t r z e b n e ,  j e s t  to  s a i n o  co  u t r z y m y w a ć  ż e  i-  
z b a  p o s e l s k a  n i e  z n a  p o t r z e b  o b e c n y c h  w k r a j u .  
' P o s e ł  S z a n i e c k i  p o d n i ó s ł  g ł o s  s z c z e g ó l n i e j  p r z e ­
c i w k o  w y z n a n i u  w i a r y  p o l i t y c z n e j  u t r z y m u j ą c  
iż, p r z e z  n i e  b y n a j m n i e j  n i e  z j e d n a m y  s o b i e  
p o m o c y  A n g l j i  i F r a n c j i .  C h c e m y  b o w i e m  m o ­
n a  r ć h j i  k o n s t y l u c j n e j ,  u l u d ó w  t y c h  zaś  p r z e c i ­
w n i e  p r z e w a ż a j ą  e l e m e n t u  r e p u b l i k , m e k i e .  ( W  
t o i n  m i e j s c u  o d e z w a ł y  s i ę  l i c z n e  g ł o s y  n i e u -  
k o u t e n t o w a n i a ) ,  p o m i m o  t e g o  p o s e ł  S z a n i e c k i  
w d a l s z y m  c i ą g u  s w e j  m o w y  u t r z y m y w a ł ,  ż e  t e r n  
b a r d z i e j  n i e p o w i n u i ś m y  o g ł a s z a ć ,  i ż  m o n a r c h j ą  
k p n s t y t u c j n i ą  m i e ć  c h c e m y :  g d y  k o n s t y u c j a  3 m a ­
j a  w y r a ź n i e  z a w a r o w a ł a ,  iż  l o r m ą  r z ą d u  n a s z e ­
g o  m a  bydź ,  r z e c z p o s p o l i t a  p o d  n a c z e l n i c t w e m  
k r ó l a  ( l i c z n e  g ł o s y ,  iż n uó wc a  o d s t ę p u j e  o d  n u -

t e r y i ) .  P o  u k o ń c z e n i u  t n e w y  p r z r z  P o s ł a S z a n l e -  
c k i e g o ,  b a r d z o  J wie l u  c z ł o n k ó w  o d z y w a ł o  s i ę ,  ż e  
b y  p r z y s t ą p i ć  d o  g ł o s o w a n i a .  K a s z t e l a n  L e w i ń ­
s k i  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  w p r o s t  n i e  m o ż n a  p r z y s t ą ­
p i ć  d o  g ł o s o w a n i a  za  l u b  p r z e c i w k o  p r o j e k t o ­
w i ,  a l e  ż e  t r z e b a  p o p r z e d n i o  p r z e d s t a w i ć  p o ­
p r a w i o n ą  r e d a k c j ą ,  s t o s o w n i e  d o  o b j a w i o n y c h  
z d a ń  w c i ą g u  d y s k u s s j i .  S t o s o w n i e  d o  I <■ go 
w n i o s k u  o d c z y t y w a n y  b y ł  p r o j e k t  i c z ą s t k o ­
w e  z m i a n y  w r e d a k c j i  r o b i o n e .  P o c z e m  w i e l ­
k ą  b a r d z o  w i ę k s z o ś c i ą ]  g łosów-  p r o j e k t  p r z y j ę ­
t y  z o s t a ł .

Aktem przedślubnym z dnia 25 stycznia  r. b. przed 
W. rejentem K. P. Bandtkiem  sporządzonym  , ustą­
p iw sz y  na rzecz mojej żony c a l /  mój majątek ru­
chom}' i n ieru ch o m y ,  do którego zarządzenia i in- 
teressńw W. Wojciech Grabowski ogólną i specjal­
ne posiada! p len ipotencje ,  ośw iadczam  niniejszem, 
iż Z powodu tegoż  aktu plenipotencje tak ogólna, ja ­
ko i specjalne powyżćj w z m ia n k o w a n e ,  jako prze­
ze mnie niniejszem odw ołujące  się, usta a . — W arsza ­
w a ,  d. 3 lutego 1 8 3 ! . — P ułk ow n ik  K ie  k i.

W dowa w.,jj!j?ć.ni-m wieku,- z  franeuzkich  rodziców  
dobrze tu znanych , posiadająca gruntownie;  F rancuz­
ki, Polski, N iem iecki ,  W ioski i Angielski język ,  m u ­
zy k ę ,  i inne wiadomości ,  ż y c z y  sobie miejsca g u w e r ­
nantki. D o w ied z ieć  się przy u licy  L e sz n o ,  naprze­
ciw K arm elitów Nro 723 w dziedzieńeu, w ejście i o- 
kna są  wprost bramy.

Jeden z panów pojlofAcerów z  pułku K alisk iego , 
beda.c w kantorze pism periodycznych u V. Swiergo-  
ckiej pod Nrem 374 przy u licy  K rakow skie  Przedni,, 
zgub ił  p ieniędzy jednę s z tu k ę ,  którą po udowodnie­
niu eo k u p ow ał  z  w y ż  w yrażonych pism będzie m ia ł  
zwróconą.

K to b y  sobie n abyć  ż y c z y ł  dwa mundury krą- 
kusow skie  granatow e , niech się uda do krawca Kwia­
tkow sk iego  przy u l icy  Elektoralnej  pod Nrem 71)0, 
naprzeciw Kómniissorjatu w ojskow ego  mieszczkają-  
cego.

Kwit na zip. 6> z dnia 25 czerw ca  1822 r. za  Nr.  
552 na Złożone vad ium  przez starozak. Abrahama 
M oszka Beer na szynk  trunków , przez administra­
cją dochodów konsum pcyjnych miasta W arszaw y  i 
Pragi w ydany ,  zag iną ł .  Uprasza o łaskaw e z łożen ie  
ta ko w eg o  do g łó w n e g o  kantoru Kurjera Polskiego.
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